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W  P o l s c e ,  p o z b a w i o n e j  d o t y c h c z a s  w i e lk i c h  
z b i o r ó w  m u z e a l n y c h ,  m u s i  p o w s t a ć  M u z e u m  S z tu k i  
w  r e p r o d u k c j a c h  b a r w n y c h  i b e z b a r w n y c h  i o d l e ­
w a c h  z  d z i a ł e m  b ib l jo g ra f i c z n y m .

M u z e u m ,  o b l i c z o n e  n a  s e t k i  t y s i ę c y  e k s p o ­
n a t ó w ,  o b e j m o w a ć  b ę d z i e  w s z y s t k o  c o k o l w i e k  
i k i e d y k o l w i e k  p o w s t a ł o  w a r t o ś c i o w e g o  w  d z i e ­
d z in i e  s z tu k i  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w .

M u z e u m  b ę d z i e  u r z ą d z a ł o  w y s t a w y  o k r ę ż n e  
p o  P o l s c e  — b ę d z i e  d ą ż y ło  d o  z a k ł a d a n i a  n a  m n i e j ­
s z ą  s k a l ę  p o d o b n y c h  m u z e ó w  p o  m i a s t a c h  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h .

N a  p o c z ą t k u  s k o m p l e t u j e m y  s z t u k ę  z a c h o ­
d n io  i ś r o d k o w o  e u r o p e j s k ą  o d  p s e u d o k l a s y c y z m u  
p o  m o d e r n i z m  o s t a t n i c h  dn i .

N a  z a s a d n i c z y m  t y m  k o ś ć c u  o p r z e m y  d a l s z y  
r o z w ó j  M u z e u m

B ę d z i e m y  d ą ż y ć  d o  t e g o  —  b y  n ie  z a b r a k ł o  
w  n i e m  n ic  —  b y  w s z y s t k i e  e p o k i  i w s z y s c y  
t w ó r c y  b y l i  Wyczerpująco r e p r e z e n t o w a n i .

W i e l k i  t e n  c z y n ,  m a j ą c y  d l a  P o l s k i  i w o g ó l e  
d la  W s c h o d n i e j  E u r o p y  n i e s ł y c h a n i e  d o n i o s ł e  z n a ­
c z e n i e ,  w i n i e n  b y ć  n a t y c h m i a s t  z a p o c z ą t k o w a n y .

G r a c e  a  l’i n i t i a t i v e  d e  „ B lo k ” o n  o r g a n i s e  e n  P o -  

l o g n e  u n  „ M u s e e  d  A r t ” c ’e s t  a  d i r e  d e  r e p r o d u -  

c t i o n s  d e  t a b l e a u x  c o l o r e s  o u  i n c o l o r e s  e t  d e s  re -  

p r o d u c t i o n s  e n  p l a t r e .  11 y  a u r a  a u s s i  u n e  s e c t i o n  

b i b l i o g r a p h i q u e .  U n  m u s e e  d e  c e  g e n r e  n 'e x i s t a i t  

p a s  j u s q u  a p r e s e n t  c h e z  n o u s .  N o u s  c o m p t o n s  q u ,il 

y  a u r a  d e s  m i l l ie r s ,  cE ob je ts  a  e x p o s e r ;  o n  t a c h e r a  

d  y  r a s s e m b l e r  t o u t  c e  q u  il  y a d e  p r e c i e u x  e n  faii 

d ' a r t  d e  t o u t e s  l e s  n a t i o n s .

L e s  i n i t i a t e u r s  d e  c e  p r o j e t  o r g a n i s e r o n s  a u s s i  

d e s  e x p o s i t i o n s ,  c i r l c u l a i r e s  e t  t a c h e r o n s  d e  fo n -  

d e r  d e s  m u s e e s  e n  p r o v i n c e .  P o u r  c o m m e n c e r  o n  

c o l l e c t i o n n e r a  1’a r t  O c c id e n ta l  e t  d e  1 'E u ro p e  

C e n t r a l e  d e p u i s  l e  p s e u d o - c l a s s i c i s m e  j u s q u ,au  m o-  

d e r n i s m e  d e  1 'h e u re  a c t u e l l e ;  c e  s e r a  la  b a s e  d e  

n o s  c o l l e c t i o n s .  N o u s  t a c h e r o n s  q u ’il n ’y  a i t  p a s  

d e  m a n q u e s ,  q u e  t o u t e s  l e s  e p o q u e s  e t  t o u s  les  

a r t i s t e s  y  s o i e n t  r e p r e s e n t e s  s u f f i s a m m e n t .

C e t t e  o e u v r e  m e m o r a b l e  p l e i n e  d e  c o n s e q u e n c e  

p o u r  l a  P o l o g n e  e t  1’O r i e n t  d e  1’E u r o p e  e s t  d e ja  

c o m m e n c e e .
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stiinde e s  nur bei uns Wir hatten langst unser Leben verloren  
Fruhling fliegt niedrig z w isc h e n  den Mauern und wir rakeln u n s  
g e la ssen
Friede se i  mit uns
Vergiss der G renzsaulen  denn nur im reinen Lichte konnen wir 
baden iiber unseren Kopfen Verzieht s ieh der lam m erw eidende  
Himmel und abends sch lagen  wir w ie  ausgehungerte  B estien  
die Zahne zusam m en
da gibt e s  nichts mehr das wert Ware .n Evidenz gehalten zu
w erden die Zeii hat meine sp in n etzgew ob en en  Freunde aufgefressen
und Liederbander rissen sich Von deu Zungen der Betrunkenen
siehe  von den Hiigeln ste igen  die Arm en herab zuw eilen  heben
sie  auf der flachen Hand ihre A ugen em por und zuw eilen  seufzen
aus  ihne.n d ie  h a lb V e r tro c k n e te n  B a ch e  herVor
mir Bornen und Eisensplittern gefiitterte W orte  liegen in mirum-
her doch bringe ich heute nichts heraus
mir tut die Ferne w eh  zw isch en  mir und mir se lbst
o o Wer offnet einmal die go ldenen T ore  unserer S ch eu n en
die S o n n e  lautete die Schlangen aus den W aldern und die M ot-
ten aus den Stadten
m eine Mutter hat ihre bf i W a s s e r  und Brot erzogen en  Kinder 
Verloren und wir leben  jetzt ohne W a sse r  nnd ohne Brot unser  
verstreutes  Leben

L U D W IG  K A S S A K



b y ł a  i j e s t  m o t o  
r e m  t w ó r c z o ś c i

C h ę ć  z b a d a n i a  
n i e z b a d a n e g o

T. ŻARNOWERÓWNA
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M. SZCZUKA

ARCHITEKTURA WNĘTRZ.
Zachowania umiaru —  równowagi w warunkach: 1) przeznaczenia 2) wygody 
3) hygjeny 4) przyjemności ( =  zmysł estetyczny) da ekonomiczną całość

Pokoje w każdej chwili mogą być przeistoczone: były: 2 sypialnie i jadalnia—  
jest: sala do przyjęć lub zebrać. Przesuwamy ściany; łóżka, szafy, stoły —  

giną lub wychodzą ze ścian.

W ścianach maxlmum przestrzeni oszklonych: można je w każdej chwili zmniej­
szyć: ścianami zasuwaneml.

Wnętrze utrzymane w systemie konstrukcyjnym, pozwalającym na te przemiany: 
system poziomych i pionowych lub system krzywych —  daje zawsze w sumie 

przyjemną całość ( =  estetyczną).

Wielkie przestrzenie okien doprowadzających światło dzienne —  pozwalają 
a nawet wymagają barwy: sufit, ściany, meble, podłoga —  są barwne.

FOTOMONTAŻ =  najbardziej skondensowana w formie poozja 

FOTOMONTAŻ =  POEZOPLASTYKA

FOTOMONTAŻ daje zjawisku wzajemnego przenikania się najróżnorodniejszych
V.

zjawisk zachodzących we wszeohświecie J

|
• -• l

FOTOMONTAŻ —  objektywizm form

. r

KINO —  jest wielością zjawisk trwających w czasie 

FOTOMONTAŻ —  jest jednoczesną wielością zjawisk
I

FOTOMONTAŻ —  wzajemne przenikanie się dwu - i trój ■ wymiarowoici

FOTOMONTAŻ rozszerza zasób możliwośoi środków: pozwaia na zużytkowani* 

tych zjawisk które są niedostępne dla oka ludzkiego —  a które 

czuła klisza fotograficzna może uchwyoić.

FOTOMONTAŻ —  nowoczesna epopea.

Barwa jest radością żyoia. Barwa jest organicznym składnikiem każdej rzeczy
NI. SZCZUKA



TATRY

Jedni zwalczaią sztukę teraźniejszości dla­
tego że nie widzą w niej przeszłości —  
inni zwalczają ją dlatego że ma przyszłość

TADEUSZ PEIPER



O Sztuce Abstrakcyjne'

Abstrakcja jest wynikiem wszechstron­
nego badania.------------------ -------------------------------

Sztuka abstrakcyjna nie jest czemś 
oderwanem od otaczającego nas świati 
zewnętrznego; jednakie przestaje być 
spinową, a operuje czystemi środkami 
piasty w nemi. Jest ekwiwalentem plastycz­
nym natury. --------------------------------------------------

Im bardziej eliminujemy przedmiotowoiń, 
tern bardziej zbliżamy się do czystej 
plastyki. ------------  ------------------ -----------

P rzei "bstrukcyjność nie zmienia się 
nowo plastyka w sztukę deknracyjną, 
gdyż celem jej jest obraz, który pod 
lega własnym, ściśle określonym ora- 
wum. -------------     ■

Nowy dneh ujawnia coraz Inne prawa, 
rządzące wszechświatem, stwarza nową 
n a ln o ś c .--------------------------------------------------------

H. STAŻEWSKI

K  STAŻFW5KI

Pukdza.iie istoty rzeczy, czyli to, co 
zamierzał naturalizm, |est nieosiągalna. 
Jedynym coism nowej plastyki, abstra­
kcyjnej jest wyrażanie praw, kierują­
cych rzeczami I oytem________ ________

Tuka plastyki Just realna i nie jest 
pozbawioni pif rwiastka ludzkiego.

Nowa plastyka starająca się uchwy­
cić właściwy sens rzetży, w .aryw a co ■ 
raz nowe prawa wzrokowe; deformowa­
nie przedmiotu przez wdzierające się 
otoczenie (dynamizm kubistyozny). Pla­
styka bezprzedmiotowa,, bardziej pod 
uorządkowuje się prawom obrazu- płas- 
kość i prostokątny kształt płótna wpły­
wają na form;-, nmieszuzone na n>em. 
Wrogiem ctysiego wyrazu plastyoznegc 
uą możliwości indywidualne. --------------- -

Indywidualizm narusza równowagę po­
między człowiekiem a wszechświatem 
to znaczy pomiędzy tern, co nazywamy 
wewnętrznem i zewnętrznem ------------------

HENRYK STAŻEWSKI.

H, STAŻEWSKI



K U  P A N I K I
,,Tygodnik Ilustrowany w Nr. 176 z  dn. 10 m aja  
1879 r. w dziale: „A rtykuły treści naukowe)
z  innycł) p iśm iennictw  czerpane”, w .artyku le  

p. t. Kronika P aryska” (str. Ó07) podaje:

...................................................................................  prow a­
dzą nas do innej zarozum iałości, której nic nie u- 
sprawiedliwia i nie tłumaczy. M ó w ię  tu o nowym  
Avatorze i m p r e s y o n i s t ó w ,  którzy s ię  teraz  
mianują „ n i e p o d l e g ł y m i ” (independants). 
I r z ec z y w iśc ie  są  oni niepodległymi, nie z a leżą  od  
nikogo, wolni od w sze lk ie j  nauki, w szelk iej  w ie ­
dzy, w sze lk ie j  prawdy i w sz e lk ie g o  zd row ego  r o z ­
sądku. D o sy ć  pójść  i sp ojrzeć  na ich w ystaw ę,  
oiwartą W tej chwii P ub liczn ość  W ogó ln ośc i  za  
boki s ię  bierze, śm iejąc s ię  z tych czupiradeł, 
olejnych 1 m eolejnych . P rzec ież ,  gdy s ię  pomyśli 
trochę, sm utek ogarnia serce,Ć^że m oże  być tak na 
ś w ie c ie ,  aby tylu ludzi straciło rozum i zdo lność ,  
jeżeli nie do malarstwa, to do robienia butów —  
bo p rzec ież  te  szlifibruki m ogą s ię  zd ać  na c o ś  
lep szego .

P łodność  tych panów zaraz wam powie, jak 
oni sob ie  lamią g łow y nad sztuką. O to  jeden  
(nie c h c ę  wym ieniać nazwisk, bo niewarto), w ysta ­
wił dw adzieśc ia  obrazów , które wyglądają, jak 
gdyby w  przeciągu dnia jed nego  wykonane były. 
Drugi przysłał trzydzieści, trzeci cz terdzieśc i  obra­
z ó w  i t. d. C ztery  pociągn ięcia  penzlem , podpis  
i sprawa sk o ń c z o n a ...................................................................

■



KAZIMIERZ MALE IFJCZ O SZTU CE ID okończenie. Potr N r.N r 2, 3, 4.)

U m y s ł  ludzk i s ta le  p r z e z w y c ię ż a  n a tu rę .  N a jsz y b sz y  b ieg  nój?, s tw o rz o n y c h  p rz e z  n ią , r . iczem  je s t  w  p o r ó w n a n iu  z b ieg iem
kół,  s tw o r z o n y c h  p rz e z  w y s i łe k  u m y s ło w y .

U m y s ł  lu d z k '  d ą ż y  d o  z w y c ię s tw a  n a d  n a tu r ą  i jej ży w io łam i,  b y  n ie  s p r o w a d z a ły  k lę sk  i n ie p o k o ju .
P r a g n ę  b r a t e r s tw a  . zg o d y ,  b y m  p rz e z  b r a te r s tw o  i z g o d ę  o s ią g n ą ł  w y g o d ę  i s p o k ó j .  W ó w c z a s  w y tw o rz ę  d o s k o n a łą  k u l tu rę

i ty lko  n ią  b ę d ę  z a ję ty  —  p o c h ło n ie  m n ie  o n a  c a łk o w ic ie .  A  t a  k u l tu r a  w e  w sz y s tk ic h  n ie m a l  sw y ch  p r z e j a w a c h  m o c n o  z a g łę b ia  się
o g o s p o d a r c z ą  s t ro n ę  ży c ia  i w  z n a c z n e j  m ie rz e  o d  nie , za leży  —  te d y  b y w a  c z ę s to k ro ć  u t o ż s a m ia n a  z w y g o d ą .

U g a n ia n ie  się z a  k u l tu r ą  d o s k o n a łą  p o d o b n e  je s t  d o  w y d m u c h iw a n ia  b a ń k i  m y d la n e j .  D z ie c k o  w y d m u c h u je  z niej p r z e m ia n y  
k o lo ró w ,  u s i łu jąc  w y d ą ć  b a ń k ę  d o  j a k  n a jw ię k s z y c h  ro z m ia ró w  W  chwili r o z k w itu  b a ń k a  p ry sk a .  1 j a k  b a ń k i  m y d la n e  p r y s k a j ą  r ó w ­
n ież  k u l tu ry .

Myśl o w y g o d z ie  z a z n a c z a  się ja k o  d e c y d u ją c y  m o m e n t  r o z ła m u  z n a tu r ą ,  lub  z ro z u m e m  is tn ie jący m , k tó r y  w c a le  n ie  s z u k a  
w y g o d y  ży c iow ej.  In tu ic ja  n ie  w idz i  w  w y g o d z ie  d o s k o n a ło ś c i  w ieczy s te j .  D o s k o n a ło ś ć  św ia ta  p U  d o s k o n a ło ś ć  c z ło w ie k a  —  o to  d ą ż e n ia  
intuicji. D o s k o n a ło ś ć  c z ło w ie k a  w  o rg an izm ie ,  p o d le g a ją c y m  c iąg ły m  z m ia n o m , k ie r o w a n y m  i n a s ta w ia n y m  c o ra z  in acze j ,  b o w ie m  k o n '  
s t ru k c ja  o rg a n iz m u  i j e j  s y s te m y  —  to  b r o ń  do  p rz e z w y c ię ż a n ia  k r a ń c ó w  m ożliw ośc i .

K a ż d y  n a s z  k r o k  n a p r z ó d  zb liża  u p a d e k  isn ie jące j  k u . tu ry  i p o c ią g a  z a  s o b ą  k o n ie c z n o ś ć  w y tw a r z a n ia  n o w y c h  n a rz ę d z i ,  
g d y ż  d o ty c h c z a s o w e  n ie  w y s ta r c z a ją .  P .ozw ija  się u  n a s  e k o n o m ja ,  ru ch u ,  u m ie ję tn o ś ć  z a c h o w a n ia  energ ji ,  zd o ln o ść  d o  s z y b k ie g o  p r z e ­
n o s z e n ia  się z m ie jc a  n a  m ie jsce  —  a  to  p rz e z  d ą ż n o ś ć  do  n o w y c h  w y n a la z k ó w ,  k tó re  z ko le i  ro z w ija ją  w  n a ś j tn o w e  m ożliw ośc i .

M yśl  o w y g o d a c h  o so b is ty c h  c h y b io n a  je s t  i ja ło w a .  D la  intuicji k o sm ic z n e j  n ie  is tn ie je  ani k u l tu ra ,  an i  cz ło w iek ,  an i  k o ń ,  ani 
p a ro w ó z .  M a  o n a  s w o je  ce le , w y k r a c z a ją c e  p o z a  g ra n ic ę  n a s z y c h  m o ż l iw o śc i  u m y s ło w y c h

W s z y s tk ie  fo rm y  w id z ;a ln e  p o c h o d z ą  z intuicji, p r z e z w y c ię ż a ją c e j  o g ra n ic z o n o ść .  P o w s t a j ą  ró ż n e  o d m ia n y  form , ja k o  n a rz ę -

K u la  z iem sk a  je s t  o ś ro d k ie m  m ądrość*  in tu icy jne j ,  k tó r a  to ru je  so b ie  d ro g ę  b e z k re s n ą .  W s z y s tk o  z z iem i p o w s ta ło  i śpieszy,- 
p ę d z i  n a p r z ó d  i k a ż d y  k ro k ,  k a ż d y  n o w y  o k re s  k u l tu ry  m u s i  b y ć  inny , w  inny  s p o s ó b  m usi  się p rz e ja w ić .  F o rm y  p o p r z e d n ie  r o z p a ­
d a ją  się i w r a c a j ą  d o  p ie rw ia s tk ó w  —  aż  w re sz c ie  zaniKnie ich e n e rg ja .  W  n ie u s ta n n y m  b e z g ra n ic z n y m  ru c h u  w y ło n i ł  się ong i  z n a k  n o ­
w y  -— cz łow iek .  I p o c o  m y ś lę "  o s p o k o ju  w y g o d y ?  G d y  c z ło w ie k  d o t r z e ,  lub  b ę d z ie  d o c ie r a ł  d o  d o s k o n a ło ś c i  p o z o rn e j ,  in tu ic ja  wy" 
p ro w a d z i  z e ń  w sz y s tk o ,  co  lu d zk ie  d o  n o w e g o  z n a k u  i, p o s t a ć  c z ło w ie k a  zn ikn ie ,  j a k  św ia t  p r z e d p o to p o w y .

N ie  p o  to  w y to c z y ł  się p a r o w ó z  z czaszk i  ludzk ie j,  b y  w o z i ł  c z ło w ie k a  w ra z  z jeg o  b a g a ż a m i ,  lecz  b y  z a g a r n ą ł  ty s ią c e  c z a ­
sz e k  ludzk ich  d o  w a g o n ó w  lu d z k ie g o  o rg a n iz m u  i dz ięk i szy b k o śc i  siły e n e rg e ty c z n e j ,  w y le c ia ł  z kuli z iem skie j.

A to l i  cz łow iek  p o m y ś la ł  o w y g o d z ie ,  p ły n ą c e j  z i s tn ien ia  k o le i  ż e la z n y c h  i z b u d o w a ł  s tac je ,  h a m u ią c e  co k r o k  lo t św ia ta  
in tu icy jn eg o .  Z r o b i ł  z ko le i  ż e lazn e j  p rz e d m io t  w y g o d y  —  nie  u s p o k o i ł  się j e d n a k  —  u s p o k o ić  się n ie  m óg ł.  W re s z c ie  a e r o p la n  w y f ru ­
n ą ł  z je g o  cz a sz k i  -  ja k o  fa k ty c z n e  w y rw a n ie  się w  p rz e s t r z e ń .

1 z n o w u  ro z u m  p rz y s to s o w u je  m a c h in ę  l a t a j ą c ą  d o  p o t r z e b  s p o ż y w c z y c h ,  d o  n o w e j  w y g o d y .
R o z u m  lu d zk i  z a k ł a d a  o g ro d y  w a r z y w n e  n a  p o la c h  e k o n o m ic z n o -k u l tu ra ln y c h  i m n ie m a ,  ż e  z ch  w ilą  w z o r o w e g o  z a g o s p o d a  

r o w a n ia  k u n  z iem sk ie j ,  s tw o rz y m y  u d o s k o n a lo n e  p ie c e  i z a a p r o w id u je m y  w szy s tk ich .
L e c z  w  chwil: o s ią g n ię c ia  ow ej k u l tu ry ,  p ę k n ie  b a ń k a  m y d la n a  i s p ło n ie  c ia s to  w  p iecu .  B o w ie m  s ta n ie  p r z e d  n a m i  n o w e

z a g a d n ie n ie  i w ó w c z a s  —  b y ć  m o ż e  —  w y s ta r c z y  k i lka  ja k ic h ś  p ig u łe k  n a  k i lk u le tn ią  p o d ró ż .

•

P r z y p u s z c z a n o ,  że  b a r w y  są  ś ro d k a m i  m a la r s tw a ,  a  m a la r s tw o  — ś ro d k ie m  o d tw a r z a n ia  p rz y ro d y .  N ik t  n ie  v. dz ia ł  m a la r s tw a  
w ła śc iw e g o ,  n ie  w id z ia ł  r u c h u  p la m  b a rw n y c h .

^ o n e t ,  m a lu ją c  k a t e d r ę  w  R o u e n  d ą ż y ł  do  o d d a n ia  św ia t ło c ie n ia  n a  ś c ia n a c h ,  a le  w  g ru n c ie  rz e c z y  c a ły  sw ój w y s i łe k  sk ie ro w a ł
k u  w y h o d o w a n iu ,  w y p ie lę g n o w a n iu  m a la r s tw a  p o r a s t a j ą c e g o  śc ian y  k a te d ry .  N ie  śvi ia tło  i c e ń  by ły  d la  m e g o  p r o b le m e m  lecz  m a la r s tw o ,
z a w a r t e  w cier iu i św ie tle .  C e z a n n e ,  P ic a s so ,  M o n e t  w y d o b y w a l i  z p r z e d m io tu  m a la r s k o ć ,  j a k  p e r ły  z k o n c h y .  S k ą d  z jak ie g o  
p r z e d m io tu  w y d o b y ta  z o s ta n ie  m a la r s k o ś ć ,  je s t  r z e c z ą  o b o ję tn ą ,  j a k  o b o ję tn e  jes t ,  z jak ie j  k o n c h y  w y d o b y te  s ą  p e r ły .

W  o s ta tn ic h  p r z e j a w a c h  i d ą ż e n ia c h  sz tu k i  m a la rsk -e j ,  w a ż n e  w s k a z ó w k i  dali: C e z a n n e  —  k u b iz m o w i  i V a n - G o g h  —
fu tu ry z m o w i d y n a m ic z n e m u .

'a n - G o g h  p ró c z  teg o ,  że  uchy li ł  w id z ia ln e  fo rm y  św ia ta ,  d o s t r z e g ł  w  n ich  je sz c z e  ż y w e  p ie rw ia s tk i  ru ch u .  P o p r z e z  fo rm y  jego 
p a r ła  z a w s z e  s d a  d y n a m ic z n a .

W  ro z s t rz ę p io n e j ,  iglistej f a k tu rz e  m a la rsk ie j  z g o r ą c z k o w y m  p o ś p ie c h e m  d a w a ł  w y ra z  d y n a m ic e  ke żd e g o  ż d ż b ła ,  p r z e z  k tó re  
p r z e p ły w a  p rą d ,  w s p ó łb r z m ią c y  z m u z y k ą  w sz e c h św ia ta .

N ie m a  s e n s u  im p u to w a ć  M o n e to w i  i V a n - G o g h ’ow i z a g a d n ie ń  czy s to  im p re s jo n is ty c z n y c h ,  b o w ie m  o ba j  szu k a l i  fak tu r}
m a la rsk ie j ,  p ie rw sz y  —  w  św ie t le  i c ien iu ,  d ru g i  —  w  d y n a m ic e .

l ie z a le żn ie  o d  o g ó ln ik o w y c h  s ą d ó w  k ry ty k i  k o łe k ,  p o d ś w ia d o m ie  :ntu:cy jn y  ró s ł  i w re sz c ie  „ im p re s jo n iz m "  c e z a n o w s k i  p r z e ­
k sz ta łc i ł  się w  k u b izm , o d  V a n - G o g h a  zaś  w y w o d z i  się d y n a m iz m  fu tu ry s ty c z n y ,

f u tu ry z m  z r e z y g n o w a ł  z e  w sz y s tk ic h  z n a k ó w  z ie lo n eg o  św ia ta  m ię sa  i ko śc i  i o d n a la z ł  fo rm y w y r a z u  d y n a m ic z n e g o  — 
w  n o w y m  z n a k u  św ia ta  ż e la z n e g o  - w  sy m b o lu  sz y b k o śc i  —  w  m aszy n ie .



Ja k  C e z a n n e ,  t a k  te ż  i V a n - G o g h  b u d o w a ł  m a la r s k o ś ć  n a  g ru n c ie  e s te ty c z n y m  i tw o rz e n ie  f a k tu ry  u z a le ż n ia ł  wfi z n a c z n y m  
s to p n iu  od  p ro p o r c jo n a ln e g o  i e s te ty c z n e g o  p o łą c z e n ia  ilości p ro m ie n i  b a rw n y c h .  C e z a n n e ,  w  w a r s tw ic a c h  f a k tu ro w y c h  ro z k ła d a ł  
V a n - G o g h  zaś  k ie ro w a ł  fa le  f a k tu ro w e  k u  w y jśc iu  z p rz e d m io tu ,  p r z e d m io t  b y ł  d la ń  fo rm ą  i m ie jsc e m  n a jw ię k sz e g o  n a p ię c ia  sity 
d y n am iczn e j .

K u b iz m  d o ta r ł  do  z d e c y d o w a n e g o  sy s te m u  b u d o w y  ró ż n y c h  o d m ia n  fo rm  m a la rsk ic h ,  ro z w ija ją c  je d y n ie  f a k tu rę  m a la rsk ą ,  
p r z e c iw s ta w ia ją c  k o n t r a s ty  p o w ie rz c h n io w e  d la  o g ó ln e g o  n a p ię c ia  ca łośc i  k o n s t ru k c y jn e j .

K o n s t ru k c ja  k u b is ty c z n a  n ie  r e d u k u je  się do  s ta ty k '  sam ej — w p r o w a d z a  ró w n ie ż  p o c z u c ie  d y n a m ic z n e .  N a s y c a ją c  fo rm ę  
m a la r s k o ś c ią ,  z a m y k a  ró w n o c z e ś n ie  tę  fo rm ę  tak ,  że  m a  o n a  o g ro m n e  n a p ię c ie  w y b u c h o w e .  Z  drug ie j  zaś  s t ro n y  d y n a m iz m  os iągn ię ty  
z o s ta je  p rzez  w a g ę ,  c ię ż a r  i m o n u m e n ta ln o ś ć .  O s ta tn ia  c e c h a  je s t  g ru n te m  k u b iz m u  w p ie rw s z y c h  je g o  o k re sa c h .

J a k o  m o n u m e n ta ln a  —  k o n s t r u k c ja  k u b is ty c z n a  z a leży  od p o s ta w y  f u n d a m e n tu ,  z k tó re g o  w y ro śn ie  m o n u m e n ta ln a  b u d o w a  
m a la r s tw a .  P o n ie w a ż  k u b iz m  u g r u n to w a n y  je s t  n a  p ie rw ia s tk a c h  p r z e d m io to w y c h ,  p r z e to  c z e rp ie  k s z ta ł ty  z w id z ią ln eg o  św ia ta  p r z e d ­
m io tó w  r o z p o c z y n a ją c  b u d o w a n ie  p ła s z c z y z n y  m a la rsk ie j ,  u s ta la  z a le ż n o ść  sw ą  od  n a tu ry .  P rz y  b u d o w a n iu  k o n s t ru k c j i  k u b is ty czn e j  
w s k a ź n ik ie m  jes t  m o n u m e n ta ln o ś ć  lub  lek k o ść .

W  p r a c a c h  C e z a n n e ’a i s to tą  rz e c z y  b y ł  c ię ż a r  i w a g a ,  k tó r ą  P ic a s so  ro z w in ą ł  w  sw ej „ K o b i e c i e ’ d o  p o tę g i  n ie z w y k łe g o  
c iśn ien ia .  W  m ia rę  zb liżan ia  się P ic a s s a  do  k u b iz m u ,  p r a c e  jeg o  n a b ie r a ją  lek k o śc i  e s te ty c z n e j  i ty lk o  w  „ C z ło w ie k u  z k la r n e t e m ’ 
d o c h o d z ą  do  m o n u m e n ta ln o ś c i  i d y n a m iz m u  treści.  W  o b ra z ie  ty m  d y n a m ic z n o ś ć  fo rm  jes t  sz c z y te m  o s ta tn im  m o m e n te m  k u b izm u .

D a lsz y  ro zw ó j  d y n a m iz m u  z a z n a c z a  się w  fu tu ry z m ie  i s u p re m a ty z m ie .
K u b iz m  jes t  ro z w in ię c ie m  p o w o ln e g o  ru c h u  s ta ty c z n e g o  i u g r u n to w a n y  n a  s ta ty c e  ściśle je s t  w sw o im  sy s tem ie  o g ran iczo n y .
P o z a  fa k tu rą  m a la r s k ą  w y c h o d z i  fu tu ry z m  i u n ie z a le żn ia  się od  niej ,  f a k tu ra  je g o  nie  je s t  już  m a la r s k a  - je s t  to  f a k tu ra  

d y n a m iz m u .  O p c ja  e s te ty c z n a  z u w z g lę d n ie n ie m  w s p o ł s to s u n k u  p la m  b a r w n y c h o d p a d a .
C z a rn e ,  bia łe , c z e rw o n e ,  n ieb iesk ie ,  ż ó ł te  p la m y  ludzi : rzeczy ,  w iru ją c y c h  w  m ieśc ie  za le ż n e  są  o d  ru ch u ,  n ie  od  w sp ó ł-  

s to s u n k u  b a rw n e g o .  S a m a  zaś  k o n c e n t r a c ja  m i l jo n o w y c h  fo rm  tw ó rc z o śc i  ludzkie j w  m ieśc ie  d ą ż y  do  ro z p lą ta n ia  z a w ik ła n e g o  w ęz ła  
ru c h u  p o  m ag is t ra l i  p ro s te j  i k o n s e k w e n tn e j .

F u tu r y z m  w y r a ż a  się w  fo rm a c h ,  m a ją c y c h  w c ią g n ą ć  w id z a  w  sa m  ś ro d e k  ruchu .
S to s u n e k  fu tu ry z m u  do  p rz e d m io tó w ,  m a sz y n ,  o sob liw ie  —  do  św ia ta  tw ó rc z o śc i  m ie jsk ie j  je s t  tak i  sam , ja k  s to s u n e k  M o n e ta  

d o  k a t e d r y  w  R o u e n  -  w  sen s ie  m a ia r sk ie m ,  D la  fu tu ry z m u  p r z e d m io ty  i m a s z y n y  m e  są  ce iem  lecz ś ro d k a m i,  sy m b o lam i,  w y r a ż a ­
jącemu s z y b k o ść  dynam ik i .

W y c h o d z ą c  p o z a  k r a ń c e  w s z e c h p r z e d m io to w e g o  w y r a ż e n ia  n o w e g o  św ia ta ,  ru tu ry zm  z n a jd u je  się w  o s ta tn im  o k re s ie  p r z e d ­
m io to w e g o  w y ra ż e n ia  ru ch u .

®
U sta le n ie  p r a w a  p e r s p e k ty w y  z a m k n ę ło  a r ty s tę  w  c ;li w ię z :e n n e Jt w  k tó re j  p r o d u k o w a ł  n iez l iczo n e  d u p l ik a ty  z b u tw ia ły c h  

k s ią g  b u c h a l te ry jn y c h  k la sy c y z m u ,  p rz e p i s y w a ł  ka l ig ra f iczn ie  „ z ro z u m ia łe "  i „ w z o r o w e "  w y p r a c o w a n ia  z w y p is ó w  p rz o d k o w .
I g d y  s z tu k a  w y p r o s to w a ła  ra m io n a ,  ro z s a d z i ła  k la tk ę  p e r s p e k ty w y .  Z a c z ę to  w  in n y  sp o s ó b  p a t r z e ć  n a  św ia t,  s p o s t r z e ż o n o  

w ie lo s t ro n n o ś ć  je g o  ru c h u ,  w y su n ię to  ż ą d a n ie  o d tw o rz e n ia  go  w  sp o s ó b  w y c z e rp u ją c y . -
Z a z n a c z y ło  się w s z tu c e  p o z n a w a n ie  w a r to śc i  f a k tu r o w y c h  j a k o  ta k ic h  z p o m in ię c ie m  a rc h i te k to n ic z n e j  lim iności. O b ra z  o d ­

z y s k a ł  m a la r s k ą  t re ść  fak tu ry .  O d n a le z io n o  d y n a m ik ę  sd  e n e rg e ty c z n y c h ,  k tó r a  p rz e ja w iła  się te ż  ja k o  m a la r s tw o  fa k tu ro w e .
R u c h  —  o to  m ie jsce ,  w y z n a c z o n e  a r ty śc ie  p r z e z  fu tu ry zm . C z ło w ie k  je s t  osiąęj d o k o ła  k tó re j  o b r a c a  się i w iru je  m iljon  

m e c h a n iz m ó w ,  a  p o n ie w a ż  —  w id z ieć  św ia t  n a le ż y  n ie ty lk o  o c z y m a ,  lecz  i ś w ia d o m o śc ią ,  c a łe m  ąw em  je s te s tw e m  i p o n ie w a ż  w e  
w s z e c h r u c h u  o d tw o rz y ć  t r z e b a  siłę s k o t ło w a n y c h  o rg a n iz m ó w  m ia s ta ,  —  p rz e to  w  p s y c h ic e  n asze j  u t rw a la  się n o w e  p o ję c ie  re a ln e  
o te ra ź n ie j s z y m  Stanie n a sz e g o  ś w ia to p o g lą d u .

K a ż d y  p rz e c iw n ik  fu tu ry z m u  z ro z u m ie ,  że  ru c h  w  m ieśc ie  n p .  w ra z  z w id z e m , z n a jd u ją c y m  się n ie ja k o  w  ś ro d k u  ca łe g o  
t e a t r u  akcji  — w y m a g a  n o w y c h  s p o s o b ó w  i p r a w  o d tw a rz a n ia .

S to ją c  n a  m ie jscu  w id za ,  o g a rn ię ty  a k c ją  ru ch u ,  fu tu ry s ta  p o c z ą ł  b u d o w a ć  o b ra z  sw ój o d ra z u  ze  w sz y s tk ic h  s tron . P o m e w a ż  
od  w id z a  id ą  w e  w sz y s tk ic h  ł  l e ru n k a c h  linje, n a  k tó ry c h  z a z n a c z a - s i ę  ru c h  z d a le k a ,  zb liska , o d  ś ro d k a ,  k u  ś ro d k o w i,  —  te d y  p o c z c iw y  
o b y w a te l ,  p r z y z w y c z a jo n y  d o  o g lą d a n ia  c a łe g o  ak tu ,  n ie  m o ż e  się p o g o d z ić  z t łu m n y m  ru c h e m  m ias ta ,  w  k tó ry m  dla  a r ty s ty  w szy s tk ie  
p r z e d m io ty  p o t r z e b n e  s ą  o tyle, O ile fo rm a  ich je s t  w s p ó łd z ia ła n ie m  k o n t r a s to w e m  i z a w ie ra  w  so b ie  m a x im u m  d y n a m iz m u .

Jeśli z b a d a m y  fu tu ry z m  z p u n k tu  w id z e n ia  a k a d e rm z m u  ja k o  o d tw a rz a n ie  a k c j„  z ro z u m ie m y  że  fu tu ry z m  jes t  b a rd z ie j  s k o m ­
p l ik o w a n y  i c a łk o w i ty  w w y ra z ie  ru c h o w e j  ene rg j i  m ia s ta ,  aniżeli w sz y s tk ie  k ie ru n k i  p o p rz e d n ie ,  z m ie rz a ją c e  d o  o d d a n ia  ruchu .

W iosk i  — d ro b n e  o ś ro d k i  o rg a n iz a c y jn e  — tw o r z ą  n o w e  o ś ro d k i  o b a rd z ie j  s k o m p l ik o w a n e j  i silnei swej fo rm ie  energji.  
M ia s ta  —  o ś ro d k i  w ię k sz e  z k o le i  o d d a ją  s w ą  siłę do  c e n t r a ln y c h  m ia s t  c a łe g o  p a ń s tw a .  L e c z  siła  e n e r g e ty c z n a  d ą ż y  d o  c o raz  
w y ższe j  cen tra l izac ji .  In tu icy jny  ru c h  sił e n e rg e ty c z n y c h  w e  w s z e c h s w ie c ie — s tw o rz y  n a jw ię k s z e  m ias to ,  ja k o  sk u p ie n ie  ca łe j  energ ji  
w s z y s tk ic h  m iast.

K a ż d y  k ro k  ene rg ji  w s z e c h ś w ia ta  z a z n a c z a  się n o w ą  e k o n o m ic z n ą  k u l tu r ą  znak.ów. Z a z n a c z a s i ę  to  w  sz tu ce ,  p rz e z  k tó r ą  
p rz e le w a  się o w a  e n e rg ja  i k tó r ą  cel, u k ry ty  w  b e z k re s ie ,  p ro w a d z i  n ie z m o rd o w a n ie  n a p rz ó d .

gj o
Ż y je m y  w  o k re s ie  n ie z w y k ły m . W y n ik i  a n a l i ty c z n e  w sz y s tk ic h  s y s te m ó w  i ich  sk u tk i  s p r o w a d z a ją  k u  Jinji d e m a rk a c y jn e j  

n a s z e g o  s tu lec ia  zn a k i  n o w e ,  W  n ich  u j rz y m y  n ie  io sk o n a ło sc i ,  p o w o d u ją c e  p o d z ia ł  w a s n  B yć m o ż e ,  że  ty lk o  w a ś ń  w e ź m ie m y  
o d  nich , b y  z b u d o w a ć  sy s te m  jednośc i .

In tu ic ja  z m ie n ia  z ie lony  św ia t  m ię sa  i kośc i ,  dla w y k o n a n ia  s w e g o  p la n u  to ru ją c  sob ie  d ro g ę  w  b e z m ia ra c h .  W  tern  tkw i 
f i lozofja  te ra ź n ie jszo śc i ,  k tó r a  m usi  p o k ie r o w a ć  b ieg iem  n a s z y c h  dni tw ó rc z y c h .
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T ea tr  K am eralny  u rządza  wielkie jubileuszow e przedstaw ien ie  

z okazji dziesiątej rocznicy  pow stan ia  tego teatru.

i

Z OKA !JI 10-lecia w y d aw n ic tw a

„MA“
organu aw angardy  węgierskie] zasy łam y  koleżeńskie  pozdrow ien ia

„iJLOK”

Tere de

iaT h e r a p e u t i q u e s ”

T isse a la grille flntes lisse p in ie 

On lointain le piano gemit colom bier 

Que des tempa le coenr m‘em plirent 

Dans les bouquins s’effacent signes v ieux

On nouvel amonr ja tten d s 1'heure 

de ses yeu x  nnl encore n'a bu 

{role son front n a pas ete par ombre 

s ’avance an pas de l auge in terienr

JRit crn le rire et insense de vie

et snr mon coenr repand d 'avec sa cheveln re 

la tristesse irrem ediab le des purs

J E A N  V IN Ć A

BRONISŁAW IWANOWSKI

A K W A R J U M .
Zrabowana cząstka morzu, jak wyszarpnięty szmat 

żywego ciała, spięta taflami szyk, więzi awantury b i o 1 o - 
giczn^cłi legend. Mozaikę losów ziemi inspirują niebiescy 
hochstaplerzy. Pala żywiołu ujarzmionego w kryształowej 
wannie wydaje bitwę spokoju leniwym rybom i powolnym 
gwiazdom industrjalnego Atlantyku.

Zanurzam wędziska rąk w drzemiące trzewia muzeum 
mórz i pragnę wywołać burzę w szklance wody.

BRONISŁAW IWANOWSKI
P E J Z A Ż  Z I M O W Y .

Lodowy pająk kładzie swój snycerski znak na gałęzie uśpionych lip. 
Ni eto zwisa, jak wata z podartego kożucha. Wstrzępia się droga w aruksze pól. 
Chwieją się trójkąciki ptactwa. Dymią pękate cybuchy kominów.

Żebrak z busolą adres uje swoje kroki ku nam, —  ku nam — i odmierza kulawe 
braters two.
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Ns  t
Statyczna konstrukcja 
pionowych i poziomy oh 

na płaszczyźnie

Nś 2 T. ŻARNOWERÓWNA

M
Statyczna konstrukcj 
pionowych i poziojnyc 

w przestrzeni

Dwa powyższe rysunki (ithiik l i 2) 

konstrukcji czysto plastycznej

Jifi 3 T. ŻARNOWERÓWNA

I K K H I

Osiągnięty jednak w nich 

system budowy w rezultacie 

swoim daje m o ż l i ­

wość wyjścia ku z a­

stosowaniu go w c e ­

lach praktycznych 

(rys. Mb 3 , 4 , 5)

s ą

N» 4 T. ŻARNOW ERÓWNA



N a l e ż y  wynajdywać takie systemy konstrukcyjne, które pozwoliłyby 
na do "on do wy w a m  e , rozszerzanie rzeczy w nieskończoność.
Taki system został zfialezi ony i jest nim konstrukcja pionowych

i poziomych.

Trudniejsze zadanie przedstawiają linje krzywe; juz samo koło (lub
kula) jest najdoskonalej zamkniętym kształtem.

Prostokąt zawiera w sobie potencjalną energję do pomnażania się
w nieskończoność. Wystarczy przedłużyć którykolwiek z jego boków 

Na okręgu nie znajdujemy analogicznego punktu.
System krzywych jest ważnym problemenr (ze względu na większą

wytrzymałość łuku (w budownictwie) od prostej).

5

N i I M. SZCZUKA

przykładem laboratoryjnej pracy nad zagadnieniami 

nie mającej na celu względów utylitarnych.

N i 5 M. SZCZUKA



K .  M A L E W I C Z  Konstrukcja dynamiczna



EL. LISSICKIJ
M ó w n ica  n a  p la c u  p u b lic z n y m

(Wysokość ok. 12 m.)

Powstała jako projekt w warsztacie architektury, prowadzonym 
przez L is s ic k ie g o  w Akademji w Witebsku w r. 1 9 2 0 .  
N la te r ja f :  Żelazo. Eternit. Szkło.
F u n k c je  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ę ś c i :  dolny sześcian, podstawa, 

z przeźroczystego materjafu mieści w sobie motor, który 
porusza poszczególne części składowe.
W inda ze szkła podnosi rozmaitych mówców, dostojnych 
gości i t. p. na p i e r w s z y  d o ln y  b a lk o n ,  pomyśla­
ny jako poczekalnia.
Mówca, na którego kolej nadchodzi, jedzie na drugie 
piętro i wchodzi na balkon, dotychczas ukryty. W chwili 
gdy mówca na nim stanie, b a lk o n  w y s u w a  s ię  ku 
przodowi i staje się punktem środkowym, dominującym 
nad calem otoczeniem. Mówca ma ao rozporządzenia 
tu b ę  w z m a c n ia ją c ą  g ło s .

Całość zakończona jest ekranem, który może służyć do umie- 
czenia h a s ta  a k tu a ln e g o  w dzień, a kinowych ogłoszeń vV nocy.

{tłum. J, S.)

Redaktor „Lotu, Polskiego” — pputkow nik GRZĘDZIŃSKI —

O LO TNICTW IE:

Lotnictwo w swym rozwoju zadaje niejako kłam dotychczaso­
wym ostojom bezwzględności. Przestrzenie niepomierne, niedo­
stępne starożytnym, krainy, które geografowie dalekiej przeszłości 
oznaczali określeniem „tam mieszkają Iwy”, przemierzają dziś s a ­
moloty z łatwością wzdłuż i wszerz.

Szybkość, z jaką to czynią, szybkość 400—500 kim na godzi­
nę, która dziś nikogo nie dziwi, przed wieloma laty była dla umysłu 
ludzkiego niedościgniona; ta, która dziś wydaje się nam nieosiągal­
ną stanie się codzienną rzeczywistością, nim upłynie kilka lat.

Wyobraźmy sobie, iż na wysokościach, gdzie żaden ptak nie 
wyżyje, a gdzie godzinami latają Rad, Sadi-Lecointe, Oallizo, utwo­
rzą się stałe szlaki powietrzne, jak szlaki ptaków wędrownych. Tam, na 
dwanaście, trzynaście tysięcy metrów nad naszym padołem, opór 
powietrza wielokrotnie maleje, a samoloty nasze pomnażają szybkość 
swą wielokrotnie. Tam lecieć będziemy 3 lub 4 razy p r ę d z e j t a m  
osiągniemy szybkość obrotu ziemi i lecąc ze wschodu na zachód 
slonca będziemy je rmeli zawsze, stale, W jednein jakby miejscu nad 
sobą, a czas przestanie istnieć.

Cud jozuego stanie się dziełem naszych skizydel: wstrzyma­
my słońce i czas.

V



o w in n o b y ć :

S z t u k a  =  m a z i  r r 1 <in ł k ó r c z o i  c i .

P r a w o  a k a d e m ic k ie  p r z e s t r z e g a n ia  n o rm ,  u s ta lo n y c h  p rz e z  
w szys tk ie  ś. p. p o w a g i  i a u to ry te ty ,  p r a w o  p o s łu s z n e g o  i b ie rn e g o  
t rw a n ia ,  p r a w o  k o n s e r w a ty w n e  i s ta ty c z n e  (a  w ięc  m a r tw e )  — 
m u s i  b y ć  z a s t ą p io n e  p rz e z  n a k a z

tw orc  rości absolutnej.
P r a c a  n ie tw ó rc z a ,  n ie  o d b ie g a ją c a  od  teg o ,  co już  b y ło  

n ie  je s t  d z ie łe m  sz tuk i ,  c h o c ia ż b y  w y k o n a ła  w sz y s tk ie  p r z e p is y  m i­
s t r z ó w  u m a r ły c h  (i z a  to , że  u m arl i ,  u z n a n y c h  p rz e z  sp o łe c z e ń s tw o ) .

II

tw ó rc z o ś ć  j -  s y s t e m .

F a b r y k a  s a m o c h o d ó w  F o rd a :  k a ż d y  ro b o tn ik  w y k o n u je  ty lko  
je d e n  ro d z a j  ru c h ó w  (z ró ż n ic z k o w a n ie  p ra c y ) ;  k a ż d y  s a m o c h ó d  je s t  
s to p n io w o  w y k o n y w a n y  p r z e z  k i lk a  ty s ię c y  r o b o tn ik ó w ,  z k tó ry c h  
k a ż d y  m a  d o  w y k o n a n ia  j e d n ą  n a jp r o s t s z ą  fu n k c ję  ściś le  o k re ś lo n ą .  
P rz y  w y k o n a n iu  s a m o c h o d u  k a ż d y  ro b o tn ik  s w o ją  część  p r a c y  w y ­
k o n u je  -— w  c iąg u  ed n e j  m in u ty  (m e c h a n iz a c ja  p ra c y ) .  A u t o m a ­
ty c z n y  ru c h  m a sz y n y ,  p r z e n o s z ą c e j  w y k o n y w a n y  s a m o c h ó d  co  m i­
n u tę  od  j e a n e g o  robo tn itca  d o  n a s tę p n e g o .  W  tak i  s p o s ó b  co  m i­
n u t ę  f a b ry k a  w y p u s z c z a  s a m o c h ó d ,  p o p r z e d n io  p r z e p r o w a d z o n y  
p r z e z  ty s ią c e  rąk .  D z ięk i  d o b re j  o rg an izac ji ,  e k o n o m ji  ru c h ó w , 
w y n ik a ją c e j  z n a jś c iś le js z e g o  jaodz-ału, u p ro s z c z e n ia  i z m e c h a n iz o ­
w a n ia  p r a c y — s z y b k o ś ć  w y k o n a n ia  je s t  n a jw ię k sz a .  Z a d a n i e m  in ­
ży n ie ró w  d o z o r u ją c y c h  n a  o d c in k a c h  rzek i  p r a c y  . w y n a la z c z o ś ć ,  
u p ro s z c z e n ie  ru c h ó w  k a ż d e g o  p o s z c z e g ó ln e g o  ro b o tn ik a ;  j e d n y m  
ru c h e m  z a s tą p ie n ie  k i lku  r u c h ó w  (p rz e z  o d p o w ie d n ią  z m ia n ę  —  u d o ­
s k o n a le n ie  m a sz y n ) .  W y n ik  —  ciągły  w y s i łek  tw ó rczy .  T w ó r c z o ś ć  
p o s i a d a  p u n k t  o p a r c ia  w  s y s te m ie  ju ż  i s tn ie jący m , lecz  d la te g o  
w ła śn ie  n ie u s ta n n ie  s k k r o w a n a  k u  je g o  p r z e k s z ta łc e n iu  (— u d o ­
sk o n a le n iu ) .

I I I

Z a c h ó d  s ło ń c a  E u ro p y .

O k r e s  k u l tu ra ln y ,  k tó r e g o  k o n ie c  s p o s t r z e g a m y  fR e n e s a n s  
D a n to n  i inni), je s t  ro z w in ię c ie m  h u m a n iz m u .  S tw o rz y ł  k u l tu r ę  in ­
d y w id u a l is ty c z n ą ,  —  s p o ż y w c z ą ,  - s e n ty m e n ta ln ą ,  —  w o ln o śc io w ą ,  
d e s t ru k c y jn ą .  N a d c h o d z i  k u l tu r a  o rg a n iz a c y jn a :  k o n s t r u o w a n ie  w y ­

tw ó rc z o śc i :  m ik r o n t^ t r y c z n y  p r o c e s  p r o d u k c y jn e j  o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y .

In d y w id u a l izm  sz tu k i  w  e p o c e  h u m a n is ty c z n e j  n ie  u m ia ł  p r a ­
c o w a ć ;  ro z p o c z y n a ł  w s z y s tk o  o d  A . P r z e to  w y n ik ie m  i k o ń c e m  
b y ł  jej p o c z ą te k .

z  w y c ię ż a  w s z tu c e  ten ,  k to  k o n s e k w e n tn ie  d ą ż y  d o  ro z w in ię ­
c ia  sy s te m u ,  d o  d o s k o n a ło ś c i  o b je k ty w n e j ;  w c ią ż  s p r a w d z a  i d o s k o ­
nali  sy s tem . T o  je s t  p i a c a ,  p r z e r a s t a j ą c a  siły j e d n o s tk o w e ,  w y m a ­
g a ją c a  w y s i łk ó w  z b io ro w y c h .  A  w ięc :  p o d ją ć  p r a c ę  p o p rz e d n ik ó w ,  
z b a d a ć  z a ło ż e n ia ,  n a p r a w ie  sy s te m  i k o n t y n u o w a ć  o to  sp o só b  
tw o rz e n ia  p ra w d z iw y c h  w a r to ś c i  k u l tu ra ln y c h .  T w ó r c z o ś ć  t e r a ź ­
n ie js z a  rr.a p o w s ta ć  n a  p o d s ta w ie  w s z y s tk ic h  w ys i łk i  w  d o ty c h c z a ­
s o w y c h ,  lecz  jej p o c z ą t e k  — ta m , g d z ie  je s t  k o n ie c  w sz y s tk ie g o  już  
s tw o rz o n e g o .  T r a d y c j a  —  je s t  to  m a te r ja ł ,  su ro w ie c ,  lecz  z niego 
t r z e b a  b u d o w a ć ,  czyli p r z e is to c z y ć  go  w  to , c z e m  n ie  b y ł  d o ty c h ­
czas.  Im dale j o d b ie g a m y ,  tern w ie rn ie js i  je s te ś m y  w o b e c  t rad y c j i

IV

K ie ru n e k  ro z w o ju  p la s ty k i  w  2 p o ło w ie  X I X  i w  X X  d a  się 
s treśc ić :

s ł w o r z y ć  d z ie ło
s z tu k i ,  j a k o  o r g a n ic z n ą  i s to tę  p la s t y c z n ą .  T o  jest 
w y p a d k o w a  p o s z c z e g ó ln y c h  d ą ż e ń .

V

p rz e z  ż a d n ą  in n ą  sz tu k ę :  w o g ó 'e
w  ż a d e n  in n y  s p o s ó b  nie  m o ż e  
b y ć  w y r a ż o n e

to , co się o d c z u w a  je d y n ie  tylko
w  p la s ty c e  n ig d z ie  w ięce j  ( p o ­
d z ia ł  n a s tę p n y :  m a la r s tw o ,  rzeźb a  
i in.)

z r o z u m ie ć  m o ż e m y  p rz e z  s z e re g  p o ró w n a ń :

p o c z u c ie  m a l a r s k i e  <-----—> p o c z u c ie  l i t e r a c k i e
u ,j < > u m u z y c z n e

o b r a z  <----------- > p r z e d m io t  n a tu r y
r z e ź b a  < — r o z p r a w a  m is ty c z n a

I a k ie  p r z e c iw s ta w ie n ia  u ła tw ią  w y e l im in o w a n ie  p ie rw ia s tk ó w  
o b c y c h  i z d e f in jo w a n ie  p o ję c ia  p o c z u c ia  p la s ty c z n e g o .

D r o g a  z b io ro w a  sz tu k '  o b e c n e j  o r o w a d z i  do  celu: o rg a n iz m  
n la s ty c z n y .  C h o d z i  w ięc  o k o n c e n t r a c j ę  n a jw y ż sz ą ;  o p o czu c ie  
p la s ty c z n e  p o d n ie s io n e  d o  sa m o w y s ta rc z a ln o ś c i .  N a tu ra l iśc i  r o z ­
p o c z y n a j ą  ta d ro g ą ,  u s ta la ją c  z a s a d ę  s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  w z r o k o ­
w ej,  u n ie z a le ż n ie n ia  p la s ty k i  o d  w p ły w ó w  litei a c k ic h  T s e n ty m e n ta -  
ł izm u w izy jn eg o ) ,  lecz  p o p e łn i a j ą  b łąd ,  g d y  m ó w ią  o id en ty czn o śc i  
p r z e d m io to w e j ,

VI

F o rm a  is tn ien ia  tw o rz y  fo rm ę  św ia d o m o śc i .  P o w s ta n ie  n o w e j  
lo rm y  s tw a r z a  n o w ą  tre ść .  P r z e to  

w a r t o ś c i ą  j e s t  
ł o r m a .

P C  C Z I f  C I E  

P L A S T Y C Z



T r e ś ć  n ie  tw o rz y  fo rm y , n ie  s tw a r z a  je d n o l i te g o  sy s te m u .  By 
o s ło n ić  n a ś la d o w n ic tw o ,  w p r o w a d z a  się  o d m ie n n ą  t re ść  l i t e ra c k ą  
i p rz e d m io to w ą ,  lecz  p o n ie w a ż  fo rm a  p o z o s ta je  t a  s a m a ,  p r z e ­
to  p o c z u c ie  p la s ty c z n e ,  w y n ik a ją c e  z s y s te m u  u ję c ia  i u k ła d u  
fo rm , p o z o s t a j e  b e z  zm ian y .  W y si łŁ i  p e ł z n ą  n a  t u c z e m  i ta k ie  
dz ie ło  sz tu k i  n ie  z a w ie ra  n ic  tw ó rc z e g o ,  nic n o w e g o .  Jes t  c h y b .o n e .

CAŁOŚĆ I JEDNOŚĆ DZIEŁA SZTUKI
VII

N ie  p o w in n o  b y ć  je d n o śc ią  n i e u k o ń c z o n ą  lub z a w ie ra ć  c o k o l ­
w ie k  p o n a d  tę  je d n o ść .  L o k a l iz a c ja  a k c j i  p la s t y c z n e j  w  
g r a n ic a c h  d z ie ła  s z tu k i  i. zn .

1) Cała a k c ja  p la s ty c z n a  z a w a r t a  je s t  w  d a n e m  dz ie le  sz tu k i
2) O b e c n a  je s t  ty lk o  j e d n a  a k c ja ,  n ie  zaś  2 lub  w ięce i ,

P r z e to  w y r u g o w a n e  są  p o z a  n a w ia s  sz tu k i  w s z y s tk ie  p r a c e
n ie k o n s t r u k c y jn e  —  c h a o ty c z n e .

VIII

Je d n o ś  z a ło ż e r  .a: je d n o l i ty  s y s te m  w y b o r u  i p o łą c z e n ia  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  form .

IX

U ta r ty  f razes  o „ d e k o n s t ru k c j i  im p re s jo n iz m u  ś w ia d c z y  o b r a ­
k u  k u l tu ry  i m a łe j  m yśli p la s ty c z n e j  m ó w ią c y c h .  Jak i  m a  cel k o n ­
stru k c ja?  —  O s ią g n ię c ie  jed n o śc i .  W  k u b iź m ie  j e d n o ś ć  o s iąg n ię to  
p r z e z  z r ó w n o w a ż e n ie  u d e r z e ń  fo rm y  o fo rm ę; w  fu tu ry ź m ie  jed ­
n a k o w e  n a p ię c ie  d y n a m ic z n e  ro z s ia n a  p o  ca ły m  o b raz ie ;  im p r e ­
s jo n iz m  j e d n a k o w e m  n a p ię c ie m  b a r w y  w ią ż e  c h a o s  k s z ta ł tó w  g r a ­
f iczn y ch  i o b ję to ś c io w y c h .  S ą d z ę ,  że  te n  sp o só b :  o b ję to ś ć  w  s to ­
s u n k u  do  p ie rw ia s tk ó w  g ra r ic z n y ch  i rz e ź b ia rs k ich ,  a  w y s u w a n ie  
p ie rw ia s tk u  b a r w n e g o — je s t  n ie  m n ie j  m a la rsk im .

X
(c y g a n  sk ra d f  k o n ia ;  p r z e ­
m a lo w a ł ,  a ż e b y  go  n ie  p o ­
zn a n o ) .

S p o s ó b  k u b iz m u  f ran cu sk ieg o :  u d o s k o n a l ić  fo rm ę  . e d n o c z e ś n ie  
s c h o w a ć  w  niej p rz e d m io t .  W idz i  się z p o c z ą tk u  fo rm ę  d o s k o n a łą ,  
lecz  o d  chwili, g d y  o k o  s p o s t r z e g a  p rz e d m io t  —  u ro k  fo rm y  ginie; 
p o z o s ta je  e k w il ib ry s ty k a  n a d e r  z r ę c z n a  i w y s z u k iw a n ie  k rv jć w e k .  
T r o  p ien ie  zaś  n a le ż y  d o  d z ia ła ln o śc i  m y ś liw ego .

E k s p re s jo m s ty c z n y  „ M o rd  w  z a u łk u  M o rg ” -------------i> fo rm y
w  u jęc iu  k u b o - fu tu ry s ty c z n e m ,  p o t ę ż n y  n a s t ró  (m o ż e  m emniej, niż 
w  p o w ie ś c ia c h  d e te k ty w n y c h ) ,  lecz  c h y b a  U p ie ib y  b y ło  n a p is a ć  
o p o w ia d a n ie  d e te k ty w n e ,  u m o ż l iw ia ją c e  d o k ła d n ie j s z y  op is  n a s t r o ­
jó w  i w y p a d k ó w  p o  i o r z e d  m o rd e m .

W  o b u  w y p a d k a c h  n a p o ty k a m y  w c ią g n ię c ie  d o  p la s ty k i  p ie r ­
w ia s tk ó w  o b cy ch :  p r z e d m io to w o ś ć ,  l i te ra c k o ść ,  p sy c h o lo g iz m . D z ie ło  
sz tu k i  z a w ie ra  -------------- p o c z u c ie  p la s ty c z n e  ( iak o  s k u te k  o d ­
d z ia ły w a n ia  fo rm ) +  p o c z u c ie  nie  —  p la s ty c z n e ,  c a ło ść  i j e d n o ś ć  
dz ie ła  sz tu k i  ro z s a d z o n e  o d  w e w n ą t r z  (2 za łożenie, je d n o c z e ś n ie ) .

P la s ty k a  p o w in n a  n a re s z c ie  p r z e jś ć  do  o p e r o w a n ia  ś ro d k a m i  
w ła sn em i.

XI

R e a ln e  =  is tn ien ie  s a m o is tn e  w  p la s ty c e :  g d y  d z ie ło  sz tuk i  
p o s i a d a  s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  p la s ty c z n ą ,  g d y  je s t  c e le m  s a m o  d la  
s ieb ie  i n :e s z u k a  u s p r a w ie d h w ie n ia  w  w a r to ś c ia c h ,  is tn ie ją c y c h  
p o z a  o b ra z e m .

R z e c z  p la s ty k i  czys te j ,  z b u d o w a n a  w e d łu g  s w y c h  z a s a d  w ła ­
s n y c h  s ta je  o b o k  in n y c h  o rg a n iz m ó w  św ia ta ,  j a k o  tw ó r  ró w n o le g ły ,  
ja k o  i s to ta  re a ln a ,  g d y ż  I ia id a  i - z ? C  : p o s ia d a  s w o je  w ła ­
s n e  p e a w a  b u d o w y  s w e g o  o rg a n iz m u .  B uduj ąc ,  n ie  mo~
żerny  b u d o w a ć  jej w e d łu g  p r a w  i z a s a d  b u d o w y  innej rzeczy .

P r a w o  o rg a n ic z n o śc i  m a la rsk ie j  w y m a g a :  j a k n a j ^ i ę k s z e -
go z e s p o le n ia  f o r m  2  p ł a s z c z y z n ą  o b r a z u .

1) z e s p o le n ie  w  k ie ru n k u  p r o s to p a d ły m  do  p ła s z c z y z n y  o b ra z u  
t. j. p ł a s k o ś ć  form ; o b ra z  ja k o  p ła sz c z y z n a .

2) z e sp o le n ie  w  sam e i  p ła s z c z y ź n ie  o b ra z u ;  fo rm a  p o w in ą  w y ­
r a s t a ć  z o b ra z u ;  b yć  z n im  p o łą c z o n a  b e z p o ś re d n io ;  t r z e p o ta n ie  
lub się w y la ty w a n ie  fo rm y , n ie  p rz y ro śn ię te j ,  lecz p r z y m o c o w a n e j  do  
p ła s z c z y z n y  o b ra z u  w b r e w  jej n a tu rz e ,  c h ę c io m  i z a m ia ro m  — w stta -  
zu je ,  że  o b ra z  to  je s t  j e d n o ,  fo rm a  zas  —  co innego .

3) O d d z ia ły w a n ie  c a łe g o  o b ra z u  je d n o c z e ś n ie ,  ja k o  je d n e j  p ła sz -  
sz y z n y  in teg ra ln e j .  N ie  p o w in n y  fo rm y  o d d z ia ły w a ć  s a m e  p rz e z  
się, n ie z a le ż n ie  o d  ca ło śc i  o b ra z u ,  g d y ż  w te d y  m a m y  p o r t r e t  ca ło śc i  
o rg a n ic z n e j  fo rm , lecz  n ie m a  je d n o ś c i  o rm  z t łem .

X II  •

P o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  że  s u p r e m a ty z m  - je s t  to  j e d e n  z o o -  
ś ró d  k ie ru n k ó w  m a la r s tw a  b e z p r z e d m io to w e g o .

W s z y s c y  p r a w ie  w ie d z ą ,  że  o b r a z  s u p r e m a ty s ty c z n y  s k ła d a  
się z fo rm  g e o m e t r y c z n y c h  p ła s k ic h ,  n a m a lo w a n y c h  n a  t le  b ia łe m .

P o s i a d a j ą c y  k u i tu r ę  p la s ty c z n ą  w ie d z ą ,  że  s u p r e m a ty z m  n a d a je  
fo rm o m  sw y m  z d o ln o ść  do  is tn ien ia  s a m o d z ie ln e g o ,  n ie z a le ż n e g o  
o d  in n y c h  fo rm , ż e  z a m ia s t  p rz e c iw d z ia ła n ia  k u b is ty c z n e g o  u s ta la  
sy s te m  w s p ó łd z ia ła n ia  form .

B a rd z o  n ie liczn i w ie d z ą ,  że  z a s a d ą  s u p r e m a ty z m u  jest  p r a w o  
e k o n o m j i  i n a jw ię k s z e g o  ro z w o ju  d y n a m iz m u .  D la  d y n a m iz m u  —  
k a ż d ą  fo rm ę  d o p r o w a d z o n o  d o  n a jo s trz e jsz e j  k o n s e k w e n c j i .  D z ia ła n ie  
c a łe g o  o b r a z u  z a s tę p u je  n a jw ię k s z ą  m o c  d z ia ła n ia  d y n a m iz m u  fo rm , 
n ie z a le żn ie  o d  o b ra z u .

O s ta tn i  w y s i łe k  s u p r e m a ty z m u  był: p o g o d z ić  d y n a m iz m  z o r ­
g a n ic z n o ś c ią  o b razu .

p o n e w a ż :  b y  n a d a ć  fo rm o m  w y ra z  d y n a m iz m u  — b a r w y  są
z b y te c z n e  i w y n ik a ją  z e s te ty z m u  b e z p o d s ta w n e g o  —  w ięc  o k re s e m  
p rz e d o s ta tn im  s u p r e m a ty z m u  b y ł  s u p r e m a ty z m  c z a rn y  n a  t le  b ia łem .

Lec

S p rz e c z n o ś ć  t ła  i ro rm  n ie ­
j e d n o l i to ść  o b ra z u

S k u te k  d y n a m iz m u  —  k o n s e k w e n tn e  
u s u w a n ie  b a r w  —  m o ż e  b y ć  d o p r o ­
w a d z o n e  d o  je d n e j  b a rw y

V

z m u s z a ją  d o  o s ta tn ie g o  k r o k u  —  d o  s u p r e m a ty z m u  b ia łego  
(b ia łe  fo rm y  n a  tle  b ia łem ; ró ż n ic a  w z r o k o w a  s p o w o d o w a n a  p rz e z  
ró ż n ic ę  p o w ie rz c h n i) .

Z a d a n ie :  fo rm y  p ro s to l in i jn e  g e o m e try c z n e ,  z n a tu r y  sw ej w y ­
o d r ę b n ia ją c e  się  n a  o b ra z ie  —  p o łą c z y ć  z a  p o m o c ą  b a rw y .  J e d n a ­
k o w e  n a p ię c ia  b a r w n e  fo rm  i tła .  Z a d a n ie  k o lo r y s t y c z n e ! ! !

XIII

D a w n .e j  ( r e n e s a n s ,  b a ro k )  sk le c a n o  w sz y s tk ie  fo rm y  o b ra z u  
w  t ró jk ą t ,  k w a d r a r  lub  k o ło  i u m ie s z c z a n o  w  ś ro d k u  o b ra z u .  T a k a  
f igu ra  d a w a ła  p o z ó r  b u d o w y .  B u d o w a  n ie  w y r a s ta ła  z o b ra z u ,  lecz  
b y ła  p r z y m o c o w a n a  do  n ieg o  w  sp o s ó b  s p rz e c z n y  z jeg o  is to tą .  
T o  n a z y w a n o  g e o m e t r y z m e m - b u d o w y

K ub iśc i  w p ro w a d z i l i  p io n  lub  p rz e k ą tn ię  ja k o  p o d s t a w ę  b u ­
d o w y .  P i ę t r z ą c e  się fo rm y '7 m u s ia ły  b y ć  d o s to s o w a n e  d o  o b ra z u ,  
lecz  ry tm  ich  b y ł  u z a le ż n .o n y  od  k ie ru n k u  b u d o w y .  O b r a z  
w y m a g a ł  w ięk sze j  tw ó rc z o ś c i  i w ię k s z ą  d a w a ł  sp o is to ść ,  niż to  b y ło  
m o ż l iw e  p o p rz e d n io .

L e c z  oś b u d o w y  -  je s t  ró w n ie ż  z ja w isk ie m  u b o c z n e m ,  p rzy -  
c ią g n ię te m  z z e w n ą trz .

D a lszy  k ro k ,  z ro b io n y  p rz e z  M a le w ic z a  ( su p re m a ty z m ) :  — fo r ­
m a ,  i s tn ie jąca  s a m a  p r z e z  się, w y r a s t a j ą c a  z o b ra z u  w  k ie ru n k u  
w id z a  ( fo rm y  k u b iz m u  i fu tu ry z m u  ro s ły  w  k ie r u n k u  p łó tn a ,  ś l izga­
ły  się i w s k u te k  teg o  n ie  b y ły  d o s ta te c z n ie  z e s p o lo n e  z o b razem ) .

o b y ło  w  p  e rw sz y c b ,  n a jp ro s t s z y c h  o b r a z a c h  s u p re m a ty s ty c z -  
nych .  L e c z  w  m ia rę  ro z w o iu  d ą ż e ń  d y n a m ic z n y c h  fo rm y  p o c z ę ły  
s ię s i izg ać  n a  p łó tn ie .

X I V

KSZTAŁT* NATURALNE, JAK NATURA —  po w ied z ia ł  
M a le w ic z  o n a jg łę b s z e m  z a ło ż e n iu  s u p re m a ty z m u .  U n iw ersa ln e  
w s z e c h ś w ia to w e  k s z ta ł ty ,  ja k o  z n a k  i k s z ta ł t  d y n a m iz m u  w s z e c h ­
ś w ia to w e g o .

B łę d e m  s u p r e m a ty z m u  jest, że  d ą ż ą c  d o  w y k ry c ia  p r a w  o r g a ­
n ic z n o ść .  w s z e c h ś w ia to w e j  p r z e o c z y ł  fak t,  iż tw o rz y  k s z ta ł t  swój 
za le ż n ie  o d  ś ro d o w is k a ,  ja k ie  p r a g n ie  p rz e z w y c ię ż y ć .

S u p r e m a ty z m  n ie  z d e f in jo w a ł  p o ję c ia  k s z ta ł tu  m a la rsk ieg o .  
Jeg o  k s z ta ł ty  p o d s t a w o w e  w y n ik a ją  z k a te g o r j i  m y ś le n ia  p r z e s t r z e n ­
n e g o  (n ie  p la s ty c z n e g o ) ,  a  w ię c  są  te  s a m e ,  k tó r e  is tn ie ją  nie 
w  n a u c e  c z y n u  m e ia i s k ie g o ,  lecz  w  n a u c e  p o z n a w a n ia  p r z e s t r z e n ­
n e g o  —  g eom etr j i .

B łę d e m  s u p r e m a ty z m u  jes t  to , że  d o  an a l iz y  d z ie d z in y  plastyki 
z a s to s o w a ł  m e t o d ę  b a d a n ia  u n iw e r s a ln ą  i z a ta r ł  w  t e n  s p o s ó b  r ó ż ­
n ic ę  is tn ie ją c ą  p o m ię d z y  p la s ty k ą  a  te c h n ik ą ;  p la s ty k ą  a  a s t r o n o m ją  
p la s ty k ą  a  h ie r o m a te m a ty k ą ,  P v ta g o r a s a .

N ie m o ż l iw e  i b e z s k u te c z n e  je s t  m ó w ie n ie  o k s z ta ł t a c h  w o g ó le  
k a ż d y  k s z ta ł t  z o s ta je  d o s to s o w a n y  do  celu, A  więc:

1) Ja k ie  z a d a n ia  m a  k s z ta ł t  p la s ty czn y ?
2) W  ja k i  s p o s ó b  p o w in .e n  b y ć  u k s z ta ł to w a n y ,  b y  byi 

t a k  s a m o  n a tu ra ln y ,  j a k  je s t  n a tu ra ?

X V

K a ż d a  fo rm a  m u s i  b y ć  d o s to s o w a n a :
a )  do  g ra n ic y  o b ra z u

p rz e z  k s z ta ł t
b )  d o  t ł a  o b ra z u

—  p rz e z  k s z ta ł t  i b a rw ę .



S p o s t r z e g a m y ,  a k  o b c e  i k łó c ą c e  się w ra ż e n ie  s p r a w ia  fo rm a  
n ie p ro s ta  o b o k  g ra n ic y  o b ra z u  p ro s to l in i jn e g o  lub t o r m a  p ro s to l in i j ­
n a  o b o k  g ra n ic y  o b ra z u  o k rą g łe g o .

rys. 1 rys. 2

P e w n a  p ro s to l in i jn o ść  fo rm  w y n ik a  z p io s to l in i jn o śc i

—  t r z e b a  o b ra z  u z g o d n ić  z g ra n ic a m i ,  w p r o w a d z i  ’• w  n ie  (rys. li).
L e c z  je d n o c z e ś n ie  p r o s t o l in i j  n o ść  f o r m y  w y o d r ę b ­

nia  j ą  z  o b r a z u  i k łó c i  z  t łe m .
S ta je m y  w o b e c  z a d a n ia  z r ó w n o w a ż e n i a  ty c h  d w ó c h  c z y n n i­

k ó w . Z a d a n ie ,  k tó r e  s u p r e m a ty z m  b ia ły  ro z w ią z u je  ty lk o  p iz e z  
b a rw ę ,  p o w in n o  b y ć  r o z w ią z a n e  i p r z e z  b a r w ę  i p r z e z  fo rm ę .  Nie, 
j e s te ś m y  ju ż  im p res jo n is tam i!

X V I

O p e r o w a n ie  ś ro d k a m i  w ła s n e m i  o z n a c z a  rów n ież :  w y e lim i­
n o w a n ie  c z a s u .

(c z a s  je s t  p ie rw ia s tk ie m  n iep la -  
s ty c z n y m  i c h a r a k te ry z u je  in n e  s z tu ­
ki: l i te ra tu rę ,  m u z y k ę ) .

Nie d z ia ła ln o ś ć  f o r m y  je d n e j  w f t o s u n k u  do  
d r u g ie j ,  l e c z  CAŁKOWITA JEDNOCZESNOSC Z JA ­
WISKA.

P rz y k ła d y :

1) o d d z ia ły w a n ie  fo rm y  n a  fo rm ę  (u d e rz e n ia ,  tw o r z ą c e  r ó w ­
n o w a g ę ) —  w  k u b iź m ie  P a t r z ą c  n a  o b ra z  k u b is ty c z n y  m u s im  o d ­
c y f ro w y w a ć  d z ia ła n ie  k a ż d e j  fo rm y  w zg lęd em  in n y c h  ( ru c h y  d o m i­
n u ją c e ,  r u c h y  s ła b sz e ,  ru c h y  z a t a m o w a n e ,  p r a w ie  n ie is tn ie jące ,  
p u n k t y  s ta ty c z n e )

[ruch  =  p r z e s t r z e ń ' ^ 0 czas]

i n a re s z c ie  z d a ć  so b ie  s p r a w ę  z w y ła n ia ją c e g o  się s y s te m u  
ró w n o w a g i .

k a s a d n i c z ą  c e c h ą  k u b iz m u  je s t  n ie  ty lk o  Wielość d y n a m iz m ó w  
fo rm  (d y n a m iz m  =  fo rm a  X  p rz e s t r z e ń  j<( M a s ) ,  lecz  rów nież , 
d łu g o ś ć  o d c z u w a n ia  i o d c y f r o w y w a n ia  w y r a z ó w  k u b is ty c z n y c h ,  
z a w a r ty c h  w d a n e m  d z ie le  k u b is ty c z n e m  'J t> s k u te k  te g o ,  że
d o  z a ło ż e n ia  o b r a z u  w łą c z o n e  z o s ta ło  p o ję c ie  Czasu ( ja k o  o k re s u  
s t a w a n ia  się o b ra z u ) .  P o d o b ie ń s tw o  do c z y ta n ia  ks iążk i ,  ^ o ję c ie  
c z y n n o śc i  z w ią z a n e  je s t  z p o ję c ie m  czasu .

2) b u tu ry z m  — w  z a ło ż e n iu  s w e m  m a  cel: z a w r z e ć  w  d a ­
n e m  d z ie le  p e w ie n  o d c m e k  c z a s u  (k i lk a  m o m e n tó w  lu c h u ^  p r z e d ­
m io tu )  p r z e z  p r z e c iw s ta w ie n ie  j e d n e g o  m o m e n tu  ru c h u  ^  w s z y ­
s tk im  in n y m  ( ta  z a s a d a  m a  c h a r a k t e r  n a tu ra l i s ty c z n o  - p r z e d m io to w y ,  
n ie  zaś  p la s ty c z n y ) .

K u b o - fu tu ry s ty c z n e ,  c h o c ia ż b y  n a w e t  p o te n c ja ln e  o d d z ia ły w a ­
n ie  w z a je m n e  fo rm , jaKO z a w ie r a ją c e  p o ję c ie  p e w n e g o  o k r e s u  c z a ­
su ,  k o n ie c z n e g o  d o  sw eg o  d o k o n a n ia  się ■ - n ie  je s t  z ja w isk ie m  p i a ­
s ty  cznerri: .

a lb o w ie m  c zas  je s t  c h a r a k t e ry s ty c z n y  d la  in n y c h  d z ia io w  sz tuk i.

X V II

O d m ie n n e  je s t  s ta n o w is k o  s u p re m a ty z m u :  p r ó b a  k o m p r o m is u  
p o m ię d z y  d y n a m iz m e m ,  a  m a la r s tw e m  c z y s te m , o p a r t e m  n a  p o ­
czu c iu  m a la rsk ie m :

je s t  s z e re g  fo rm  s a m o is tn y c h ,  p o łą c z o n y c h  w s p c ln ą  a k c ją  d y ­
n a m ic z n ą .

K a ż d a  fo rm a  p o s i a d a  sw e  m ie jsce  w ła ś c iw e  i p r z e z  to  w ła sn ą  
m o c ą  stoi n a  p łó tn ie  (w  k u b i ż m i e   p o n ie w a ż  się o p ie ra  o inne)-

S a m o is t n e  is tn ie n ie  f o r m y ,
w y ra s ta ją c e j  z o b ra z u  i jak n a jśc iś le j  

z n im  p o łą c z o n e j

z

d y n a m iz m e m , w  k tó re g o  n a t u ­
rze  z a w a r ty  je s t  lo t  i z m ia n a  m ie jsca ,

p o g o d z ić  m o ż n a  ty lk o  p o d  w a r u n k ie m  s p r o w a d z e n ia  o k r e ­
su  c z a su  d o  O  ( je d e n  m o m e n t  ru c h u  —  p o ję c ie  z m e c h a n ik i )

t. zn. f o rm a  u s ta lo n a  jes t  w  w a r u n k a c h  j a k  n a jśc iś le jszeg o  
z e s p o le n ia  z o b ra z e m ;  d y n a m iz m  is tn ie je  p o te n c ja ln ie  (p rz e z  
w s k a z a n ie  k .e r u n k u  ru c h u )

tu ta j  tk w i  s p rz e c z n o ść :  k o m p r o m  s: .—  a lbo  fo rm a  c a ł ­
k o w ic ie  się z e sp o l i  z o b r a z e m  i p rz e jm ie  jeg o  is tn ien ie  
s t a ty c z n e —
— alb o  w ylec i  z o b ra z u  i w ted y  n a  n ic  c a ły  o b ra z ,  b o  
je s t  tyłkoi fo rm a  d y n a m ic z n a ,  

p o ję c ie  s ta ty k i ,  ja k o  o lb rzy m ich ,  m o c n o  n a ł a d o w a n y c h ,  m e  
d o  p o r u s z e n ia  c ię ż a ró w  — u w a ż a m  z a  n iem nie j  d y n a m ic z n e ;  
ł a tw o  się w y k r y w a  d y n a m iz m  siły c iśn ien ia  c ię ż a ru  i siłę  o p o ru .

M a lew icz ,  lep ie j  niż k to  inny , o d c z u ł  n ie m o ż l iw o ść  d y n a m i­
z m u  p la s ty c z n e g o ,  b łę d n o ś ć  s a m e g o  z a ło ż e n ia ,  lecz  się go  n ie  w y rzek ł :  
z b y t  m o c n o  tk w ił  w  p r z e s ą d a c h  fu tu ry s ty c z n y c h .  P r z e to  stworzy-, 
n a jp la s ty c z n ie j s z ą  fo rm ę  d y n a m iz m u .

Linja  - s i ła  fu tu ry s tó w  w y la tu je  w  sw y m  d a lsz y m  c iąg u  p o z a  
o b ra z .  P ła s z c z y z n a :  —  forma, n a jw ię k sz e j  sp o is to śc i  z o b r a z e m .  
Z. te g o  w y n ik a  w y b ó r  b u d u lc a  w  s u p ie m a ty z  mie. D y n a m iz m  z a ś  
p o c ią g a  sku tk i:  n a d m ia r  k ie r u n k ó w  u k o ś n y c h  i r e z y g n a c ję  z o b r a ­
zu, j a k o  z a m k n ię te j  w  so b ie  j e d n o s tk i  o rg an iczn e j .

O  ile d y n a m iz m  je s t  c e le m  —  o ty le  m a la r s tw o  je s t  r z e c z ą  
p o d r z ę d n ą  (ś ro d k iem ) .

P o n ie w a ż  d y n a m iz m  n ie  je s t  p ie rw ia s tk ie m  czy s to  m a  a r sk im ,  
g d y ż  je g o  c z ę śc ią  s k ł a d o w ą  je s t  czas ,  p r z e to  w y n ik ie m  o s ta te c z n y m  

w y rz e c z e n ie  się m a la r s tw a  d la  ce ló w  n ie m a la rsk ic h .

X V III

O b r a z  m a  b y ć  n ie  w z a je m n e m  d z ia ła n ie m  form , lecz  je d n o c z e  
sn o śc ią  z jaw isk a .

P r a w e m  p o d s t a w o w e m  m a la r s tw a  a b s o lu tn e g o  jest: 
o d r z u c e n ie  d y n a m .z m u  

— n a jg łę b sz e j  i s to ty  o k re s u  p o p r z e d n ie g o  (k u b o - fu tu ry s ty c z n e g o ) .
U n ik a n ie  d z ia ła n ia  fo rm  je d n e j  n a  d ru g ą ,  t. zw.

n e u t r a ln o ś ć  w z a je m n a  f o r m .
N ie k o lo r  a s o c ja ty w n y  i m a te r ja ln y  k u b is tó w  i k la s y k ó w ,  nie 

b a r w n o ś ć  e m o i j o n a l n a  im p re s jo n is tó w ,  m e  k o lo r ,  ja k o  z n a k  ene rg j i  
s u p re m a ty s ty c z n e j ,  le cz  b a r w a  w  s w e j  i s to c ie  b e z p o ś r e ­
d n ie j.

W. STRZEMIŃSKI,
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Staromeksykańska mozajka z piór.

E l .  L i s s i c k i j  (Klisza czasopisma „MERZ1).

J l  J . P. 0 u ( £  (Klisza czasopisma ,,M £RZ”).

W ystaw a dzieł Wloholy Magi'ego w r. 1923.

K u r  i. S c h w i t t e r s  (Klisza czasopisma  „M E R Z").

S tarom eksykańska  mozajka z piór.
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C. D o m a U  NauwRnhuis,



D E K O R A C J E  T E A T R A L N E .  

I. G 0?L  U 5 .

G. HIRSCHEL PROTSCH. *_.  K O B R O .



1. Wartości dzieta sztuki nie oceniamy miarą prawdopodobieństwa w oddaniu przezeń świata widzialnego.

2. Widz który szuka w dziele sztuki wiernego odbicia rzeczywistości popełnia zasadniczy błąd: od dzieła sztuki

winno iądać się n ie o c z e k iw a n e g o

3. Zadaniem dzieła sztuki jest stworzenie z barwy —  materiału —  harmonijnego zjawiska całości i jedności.

Układ w ypływ ający z celowości praktycznej.

H. W e rk m a n .

H. L e is t ik o w .
Dekoracja teatralna.

NI. la n cu .

Plakat. H. L e is t ik o w .









Anłh-c -S© HBS d i r e c t e u r :  G. LINZE

l m « ,  10 4 ,  r u e  X h e v e m o n t
Bil er z m

Accords i
d i r e c t e u r :  Ki SCHWITTERS

Hut.gi.uvwcj* W a id h a u s e n s f s ’

« , Av. Aljiit. m se XIII, P a r i s  I6e

Almanach d i r e c t e u r  S . K. G acki
W a r^ za «« i . ;  ' u r s z a l k o w s k a  116.

 _  _  ------------------

Contimporanul

^ 9a d ire c te u r*  L'. KflSSAH

W ien, Am; i l ie n s t r .  21

d i r e c t e u r s :

I. ¥!SiEA i M. fiSf^CUŚjj B u c a re s t  -  s t r ,  i r in ita fii  2 9 .
  ----------------- HBAi i| i 11 i i " 1 ----------------- ---------------------

^  fi
B erlin  F ried  n au , tsch e> cJp , 7.

d ir  tc łe u r  H. R ich te r

p-w-S ’w *  • '  ,r ~  .<** : -j. ?i

nianometre
i . -  —. • - ■. ■

E. IWIALESPINE Lion, 49, C o u p s  Gam betta.
   . __ ,--------

GD Pas ;mo B rn o  Iu l ja n o v ,  h u s o v o  abreźi

M a v  ^ d i r e c t e u r  T. NHJRAYAMA■
T okio, K a m io ch ia i  186

7 A rts
. . . .

Bruxei3££, B ouievd. L e o p o ld  II I

La lfie des Lettres ®e
W ' tef des Art s d i r e c t e u r s :

N. BEAUDUiN s f  W .  SPETH.
P a r i s ,  2 0 ,  pue d ę  C h a r t r e s  — Neuilly

d tre c t fe u r ;  I . V. D0ES8URG
1

hbiland , l i a ,  k lir t o p s t r a a t  V

Z l e c a n o  d i r e c « u u r $ :  I. K. B 0  N S E T 

e t .  T. V .  D8ESBURG, Haag — K l im o p s t r a a t  18

: ^ : D  n u x  a

T -W A  STR AŻY KRESOWEJ
W a r s z a w a ,  u l. J a s  la  8 .

P o d e jm u je  s ię  w s z e lk ic h  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  
- z a k r e s u  d r u k a r s t w a  

T e le fo n  8 0  5 4

„ Ż Y W E  L I N ?  E”77  -

P O E Z J E .
1

N apisał TADEUSZ PEIPER
R ysu n k am i o z d o b ił  JUAN G illS

t  .. ' .  .

R e d a k to r z y :  IM. SZCZUKA A T. ZARNOWEROWNA. «; W ydawnictw o grupy „B L O K ” .

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  -B L O K U -  kwartalnie 5 zl
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Driikowaf i kolory dobierał 'A* Gorączko.
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